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C esia n iin ifr n  O ie » .
Rok Y l l l .

mŹAm

C en a  o g ło szeń : n a  1-ej s t ro ­
nie w ie rsz  p e t i to w y m .  1.50 
n a  ill-ej s t ro n ie -  0.75 f. 
na  IV-ej s t ro n ie— 0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za  w iersz  
g a rm o n to w y  — m k. 2.50 
D robne  ogłoszenia po 8 
fen. za  w y raz .  Załączenia  
po  m k. 7.50 od- ty s iąca .

R ed ak c ja  i A d m in is trac ja  
m ie szc zą  się p od  N° 1-ym  
p rz y  ul. K rzyw ej w Sos­
now cu. — Telefon jVs 298,

A dres  dla l is tów  i depesz: 
„ Isk ra" ,  Sosnowiec.

P renum erata w ynosi: Z odno­
szeniem  roczn ie  m. 22.50 —- 
p ó łroczn ie  m. 1 ■ .25— k w a r ­
ta ln ie  m. 5.65— m iesięczn ie  
m. 1.80 z p rz e s y łk ą  pocz  
to w ą  l m. > 0 f. m ie s ię c z ­
nie. Cena n u m e ru  p o je ­
dyn czeg o  — 10 fen.

R e d a k c ja  o tw a r ta  od 8 ran® 
do 7 w iecz. — R ękopisów  n a ­
d e s łan y c h  r e d a k c ja  nie z w ra c a

O ddziały w łasn e: w  B ędzin ie  
ul. M ałachow skiego  9, w  D ą­
brow ie  ul. S ienk iew icza JV° 6
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Z niedzielnych 
w y b o r ó w .

«* Od sam ego  rana przed biu­
rami w yborczem i grupki wybor­
ców . Agitacja wre. Dom y, w
których m ieszczą się  biura, ok le­
jon e plakatam i. Brak tylko pla­
katów N arodow ego Związku Ro­
botniczego.

Przed urzędem  l-go okręgu, 
żydzi kłócą się z przeciwnikam i. 
Panuje tylko zgoda m iędzy le­
wicą socjalistyczną a żydam i,
gdyż ci ostatni poK ków  agitują 
do głosow ania na lew icę. Nie 
brak i agitatorów chrześcjańsko- 
dem okratycznych,, którzy są bo­
daj, że najkrzykliwsi.

W U okręgu na Pogoni lewica  
agituje m ocno. Narodowy Zwią­
zek Robotniczy ściera się  z le­
wicą. Chrześęijańscy dem okraci 
nie mają pow odzenia,

W Ul okręgu sieleckim  na li­
stę lew icy głosują wszystkie 
partje socjalistyczne łącznie z s-d. 
Hałaśliwie zachowują się lewica 
i chrześcijańska dem okracja. 

W alka m iędzy lewicą a chade­
cją przybrała takie form y, że  
jednego z w yborców komisarz 
wyborczy zm uszony był z biu­
ra... w yprosić, zaś kandydat cha­
decji p. Marcinek tak nam iętnie  
zwalczał przeciwników, że aż na 
skargę poszedł d o  kom isarza  
prosząc, aby nie pozwolił innym  
agitow ać. Zapom niał tylko p. M., 
że p. komisarz to nie... szef i 
na skargę nie reagował.

W okręgu IV w M ilowicach, 
m iejscow y Zarząd kopalni tak 
porozstawiał „patronów*1 w biu­
rze, że wybory tajne były nie­
m ożliwe. D opuszczano się  na­
wet gróźb ze strony m iejscowej 
inteligencji, jeżeli ktokolw iek n ie  
będzie głosow ał na listę cha­
decji. A przecież była to kurja 
robotnicza. To też 83 rob. wcale 
nie przystąpiło do głosow ania, 
w tern 40 przeszło enzeterow - 
ców, nie chcąc iść przeciw  
swoim  przekonaniom , a bojąc 
się  utracić chleb. O tej sprawie 
jeszcze pom ów im y.

W rezultacie zwyciężył N.Z.R. 
otrzmawszy największą ilość  
głosów  bo 337, lewica otrzyma-

• Ta 302, chrześciańska dem okra­
cja 263, P.P.S. (prawica) 54 gł.

Do Rady weszli: p.p. M ateusz 
Dziurzyński (N.Z.R.), Michał N o­
wak (N.Z.R.), Jan Strzelecki (le­
wica), Piotr Flak (endecja), Mo- 
szek  Judenherz (nacjon. żyd.) 
Berniker Herman (n. ż.).

KURJER 
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILUSTROW ANY TYGODNIK 
H UM OR YST.-SA TYRY CZNY

54 ty ROK
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PRENUMERATA: AB 2.— 
z przesy łką  poczt, kwartalnie.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA  

WARSZAWA 
ul. Nowy-Swiat 27.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

A b sty n en cja . Z ogólnej" licz 
by zapisanych do VI-ej kurji 
2375 w yborców  staw iło się  1279 
czyli 54 proc.

I o n i. I chrześciańscy d em o­
kraci nie przebierali w środkach, 
agitacyjnych w czasie wyborów. 
Szczególniej 2-ch kandydatów z 
listy chadeckiej pp. G. i M. zry­
wali czerw one odezw y, które ich 
raziły, jak indyków ten kolor 
razi. Bardzo ładnie! Gdzież tu 
m oralność...

Z e straży  o g n io w e j . W n ie­
dzielę d. 20 b. m. o godzinie 5 
popołudniu w rem izie Straży 
ogniow ej ochotniczej odbyło się  
nadzwyczajne ogó ln e  zebranie.

Zebranie zagaił prezes Mali­
now ski, przewodniczył p. M. 
Lipski, asesoram i byli pp. Majt- 
lis (sen), i Truszkowski, sekreta­
rzował p. Krajewski. W skutek pro 
testu  przez 27 osób  podpisane  
go jakoby upoważnienia n ieob ec­
nych do głosow ania były nie 
form alne, a m ianow icie, że 
kilka z nich były, pisane jedną  
ręką. Zebranie ogó ln e 40 gł. 
przeciw 38 uznało, że chociaż 
podpisy były w zupełnym  po­
rządku i prawnego przekrocze­
nia ustaw y nię było, jednakże 
by wybory odbyły się  bez za­
rzutu, poprzednie wybory z dnia 
29 kwietnia uniew ażniono i po­

stanow iono, aby w jaknajkrót- 
szym  czasie zw ołano powtórne 
ogó ln e zebranie celem  dokona­
nia nowych wyborów z warun­
kiem , że za nieobecnych z upo­
w ażnienia głosow ać nie w olno.

O kóln ik i P. M. 5 . W celu  
inform owania Kół i Zarządów  
O kręgow ych oraz osób, intere­
sujących się sprawą oświaty, 
Zarząd G łówny P. M. S. posta­
nowił wydaw ać — w  miarę m oż­
ności i potrzeby — m niejsze  
lub w iększe zeszyty, streszcza­
jące najwydatniejsze zjawiska 
P. M. S. W ostatnich dniach  
ukazał się pierwszy taki zeszyt. 
W razie wzrostu zapotrzebow a­
nia i grom adzenia się  faktów, 
Zarząd głów ny P. "M. S. nosi 
się  z zam iarem  zam iany tego  
wydawnictwa na czasopism o per 
jodyczne, w którym, poza in­
form acjam i, znajdą m iejsce rów 
nież zagadnienia ośw iatow o-pe- 
dagogiczne w szerszym  zakre­
sie.

R ozstrzelanie. W sobotę d. 
19 bm. w ogrodzie kom orowym  
został rozstrzelany z wyroku są ­
du w ojennego m ieszkaniec m. 
Sosnow ca, ślusarz Eugenjusz 
Kubiczek za napady bandyckie 
z bronią w ręku.

Skazan ie. M ieszkaniec Grodź 
ca, szwarcownik Marjan Biskup  
skazany zosta ł przez Sąd w o­
jenny na 15 lat ciężkiego w ię­
zienia.

Z S e k c j i W zajem nej P om o­
cy . Zebranie roczne członków  
Sekcji W zajemnej Pom ocy na­
znaczone na 19 b. m. nie dosz­
ło  do skutku, wskutek przybyęia 
niedostatecznej ilości członków. 
Zebranie w drugim term inie od  
będzie się  w sobotę d. 26 b. m. i 
będzie w ażne beż względu na 
ilość przybyłych członków.

N a  ś w ię ta . Z zapasów, nia- 
podlegających sekwestrowi, Biu­
ra K upieckiego Naczelnika po­
wiatu w ydaw ane będzie przed 
Zielonem i Świętam i dla ludności 
przez m iasto aprowizowanej, za 
okazaniem  karty żywnościowej 
w sklepach obydwuch Komisji 
żyw nościow ych i w sklepach  
spożyw czych przy fabrykach 
jed n o ra zo w o  10 łutów kaszy ta- 
tarczanej w cen ie 16 fen. W y­
danie nastąpi począwszy od 
dnia 24 b. m.

Edmund G asiński w S os­
now cu . Na czele pierwszorzęd­
nego zespołu zawita wkrótce do  
naszego miasta p. Edmund Ga­
siński, znakom ity artysta tea­
trów Miejskich w W arszawie, 
który zaprezentuje się publicz­
ności naszej w najlepszych 
sw ych kreacjach. Repertuar skła

dać się  będzie z farsy i kom ed- 
ji grane z wybitnem  pow o­
dzeniem  pod jego dyrekcją w 
teatrze N ow oczesnym  w War­
szawie. Bliższe szczegóły, oraz 
repertuar będą niebaw em  og ło ­
szone.

Bilety już nabywać m ożna w 
księgarni „W iedzą. .

Z K om isji Z asiew ów . W obec 
wyprzedania ziem niaków  dostar­
czonych przez Magistrat i naby­
tych z wolnej ręki przez Kom. 
Zas., dalsze w ydawanie zostało  
w strzym ane, do czasu otrzym a­
nia now ego transportu od władz 
okupacyjnych.

Jed n ocześn ie  Kom. Zas. ogła­
sza, iż rozpoczęła przyjm owanie 
zapisów  na konie do obróbki 
pola w cen ie  20 mk. za dniów kę  
od pary koni i dwuęh ludzi. Za­
pisy będą przyjm owane naj­
mniej na pół dniówki, przy czem  
należy sam em u postarać się o 
pług lub bronę.

Przy zapisach będą uw zglę­
dniane zgłoszenia tylko ludzi 
biedniejszych.

Kursy ad m in istracyjn e na  
prow incji. Komisja kierująca 
przygotow aniem  urzędników dla 
Państwa Polskiego przy Tymcza 
sowej Radzie Stanu podaje ni­
niejszym  do w iadom ośęi, że w  
najbliższych m iesiącach zam ie­
rzone jest otwarcie średnich kur 
sów  administracji w C zęstocho­
w ie i W łocławku. Organizacja 
kursów uzależniona będzie od 
liczby osób , pragnących na nie  
w stąpić, w obec tego , kandydaci 
winni w najbliższym czasie nade 
słać podania o  przyjęcie— w ed­
ług adresu: W arszawa, M azo­
wiecka 2 2 — Komisja ' Kierująca 
Przygotowaniem  Urzędników dla 
Państwa Polskiego.

W podaniach należy dokład­
nie podać: Nazwisko, im ię,
adres, datę i m iejsce urodzenia, 
kwalifikacje naukow e (gdzie, 
kiedy jaka szkoła ukończona), 
dotychczasow e zajęcia i prakty­
ki (z oznaczeniem  dat) — oraz 
zaznaczyć, czy kandydat m oże  
uczęszczać na kursy dzienne, 
czy tylko w ieczorow e.

Na kursy będą przyjm owane 
osoby, posiadające conajm niej 
w ykształcenie sześciu  klas szko­
ły średniej.

Bliższe szczegóły, dotyczące  
terminu otwarcia, g o d z i n  
zajęć, w ysokości w pisow ego itp. 
Komisja ogłosi w czasie w łaści­
wym w pism ach. N iezależnie ód 
tego  osob om , które do tego  
czasu złożą podania o przyjęcie, 
inform acje te  będą zakom uniko  
w ane listownie.

Przejazd gran icy . W ładze 
kolejow e uprzedzają podróżnych,

wyjeżdżających za granicę, że 
m uszą przebywać na stacje po­
graniczne w ciągu dnia, inaczej 
będą mieli trudności z załatw ie­
niem  form alności kontroli san i­
tarnej, która odbywa się tylko  
w ciągu dnia.

W ażność b ile tó w  k o le jo ­
w ych . Bilety kolejow e, wyku­
pione od l-g o  maja ważne są 
tylko na pociągi odchodzące te ­
goż dnia. W wyjątkowych tylko  
wypadkach — przy opóźnieniu  
się pociągów  — m ożna skorzys­
tać z biletu jeszcze i n astępnego  
dnia.

Teatr i Muzyka:
„D ziesięciu  z P aw iak a14 

R apsod rycersk i z d z iejó w  P.
P. b . W sob otę  d. 19 b. m. 
zespół artystów W arszawskich 
z p. Mary Mrozińską na czele, 
przy wypełnionej po brzegi sali 
odegrał w ielce aktualną i cieszą­
cą się  wielkim  pow odzeniem  na 
scenach  W arszawskich sztukę 
O stoi-Sulnickiego p. t. „D ziesię­
ciu z Pawiaka**. Sztuka, ta, nale­
żąca do tak zwanych „bomb 
kasowych**, których w ostatnich  
czasach niestety nabrało się w  
piśm iennictw ie naszem  zbyt 
w iele, nie jest jednakże poz­
bawiona scen interesujących. 
Szczególn ie ostatni akt wykra­
dzenia „10-ciu z Pawiaka*4 obfi­
tuje w scen y  arcyw esołe i udane 
typy „czynowników m oskiew ­
skich*4. Gdyby sztuka ta n ie 'b y ­
ła grana przez tak doborow y  
zesp ół artystyczny, jakim jest 
niezaprzeczenie em sem ble p. 
Mary Mrozińskiej, widz wyszedłby  
z teatru znużony. Lecz artyści 
tej miary, jak p. W iśniewski, w  
roli Zamarina, naczelnika ochra­
ny i D oręgow skiego, pom ocnika  
naczelnika w ięzienia i p. K. Ta­
tarkiewicz w roli Gustawa i 
rotmistrza Von Budberga umieli 
nietylko zainteresow ać sw ą grą 
m istrzowską do sam ego  końca, 
lecz stworzywszy prawdziwe typy 
naszych niedaw nych „opieku- 
n ów “ wywoływali śm iech ser­
deczny na sali i niem ilknące  
oklaski. Reszta zespołu wykona­
ła sw e role jak na prawdziwych 
artystów przystało.

M. D.

Z Będzina.
W ielk a zabaw a. W ponie­

działek d. 28 bm. tj. w drugi 
dzień Zielonych Świątek odbę­
dzie się w ogrodzie na Górze 
Zamkowej wielka zabawa n
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ochód kolonji letnich dla bied­
nych dzieci. Program zabawy 
będzie nadzwyczaj urozmaicony, 
który podamy później.

Egzaminy w s tę p n e  w tutej­
szych szkołach prywatnych roz­
poczynają się:

— W 8-io klasowej wyższej 
szkole'realnej — d. 21 maja r. 
b.

— W gimnazjum żeńskiem 
pani J. Krzymowskiej — d. 4, 
5 i 6 czerwca r. b.

— W gimnazjum p. W. Re- 
piińskiej — od d. 25 maja r. b.

Tyfus. W sobotę d. 19 bm. 
s k o n s t a t o w a n o  no­
v/e dwa wypadki tyfusu plami­
stego: jeden przy ul. Kołłątaja 
w domu Plessnera, a drugi 
przy ul. Modrzejowskiej w do­
mu Sukiennika.

Rok szkolny, w tutejszych 
średnich zakładach naukowych 
ukończony zostanie dnia 16' 
czerwca r. b.

P rzen iesien ie  biura. Komi­
sja szacunkowa miejska reje­
stracji strat wojennych przenio­
sła swoje biuro z ul. Sączew- 
skiej na ul. Kołłątaja Na 44. 
Biuro przyjmuje interesantów w 
godzinach od 9 do 12 w połu­
dnie i od 3 do 6 pp.

O przys tanek . W sprawie 
skasowania przystanka Stary 
Będzin, o czem swego czasu pi 
saliśmy, wysłany został memor- 
jał do władz, w którym uzasa­
dniono potrzebę istnienia nadal 
tej stacji dla ruchu osobowego, 
gdyż stacja Nowy Będzin, jest 
zbyt oddalona od miasta. Me- 
morjał zaopatrzony został w kil­
kaset podpisów.

Łącze wyrazy prawdziwego 
szacunku dla Szanownej Redak 
cji i pozostaje

Z poważaniem 
Bolesław  Jęd ra lsk i .  

Będzin, d. 16lV-19l7 r.

L a b o ra to r ju m  Kozielskiego 
w ykonyw a wszelkie analizy 
chem iczne  m ik roskopow e. 
Sosnow iec, ul. 3-go M aja 22.

Skrzynka do listów.
Szanowna Redakcjo!

Uprzejmie proszę Szanowną 
Redakcję o wydrukowanie na 
szpaltach swego poczytnego pis 
ma, niżej napisanego sprostowa­
nia.

W sprawozdaniu „Zebranie 
rzemieślników polskich", wydru­
kowanym w „Kurjerze Zagłębia" 
z d. 16 b. m., celowo, czy przez 
mylne zrozumienie przekręcono 
treść mojego przemówienia, wy­
powiedzianego na tern zebraniu. 
Zupełnie nie tak brzmiał ustęp 
przemówienia, który przytacza 
„Kurjer": „Jedni pracują dla od­
budowy wolności, my powinniśmy 
pracować dla odbudowy ekono­
micznej". Właściwie ustęp ten 
brzmiał: „Dziś budowany jest
gmach Wolnej Niepodległej Oj­
czyzny pod względem politycz­
nym, dlatego, rzemiślnik winien 
się poczuć obywatelem Państwa 
Polskiego i już dziś pomyśleć 
o organizowaniu się zawodowo, 
gdyż wojna może się skończyć 
niedługo i do niego należy real 
na odbudowa kraju, zrujnowa­
nego wojną". Dalej mówiłem o 
organizowaniu kooperatyw wy­
twórczych, a w dziedzinie kul­
turalnej o tworzeniu klubów 
rzemieślniczych i typ.

Nie mogę więc pozostawić tej 
sprawy bez sprostowania w imie 
swoich przekonań, które zasad­
niczo się różnią od poglądów 
„Kurjera Zagłębią", który chce 
nawet zastosować do nich cu­
dze myśli, przekręcając je na 
swój sposób.

Z Warszawy.
Z powodu zajścia  na placu  

św. Aleksandra, „Deutsche 
Warschauer Ztg.“ pisze:

Gubernator warszawski ob­
wieszcza, co następuje: Rozeszły 
się fałszywe pogłoski o zajściu 
pomiędzy niemieckim patrolem 
wojskowym a pewnym księdzem 
na placu św. Aleksandra w dniu 
13 maja 1917 roku.

Postępowania sądowe okazało, 
że ksiądz ów bez żadnego po­
wodu napadł na jednego z żoł­
nierzy, należących do patrolu, 
zadając mu uderzenia laską.

Podczas ujęcia księdza, ani 
go nie kopano ani nie bito. 
Winę całego zajścia ponosi wy­
łącznie ksiądz. Patrol nie prze­
kroczył praw mu przysługują­
cych.

U stalen ie  polskich sil w  
przem yśle budowlanym . W
związku z3 zjazdem przemysłow­
ców budowlanych, który roz­
pocznie się dn. 24 b. m. Komi­
tet organizacyjny, zamierza prze­
prowadzić ankietę celem ustale­
nia ilości oraz jakości sił pol­
skich w przemyśle budowlanym.

Komitet rozeszle dwa kwestjo 
narjusze. Pierwszy z nich będzie 
miał na celu ustalenie ilości bu 
downięzych, inżynierów, maj­
strów, podmajstrzych i wykwa­
lifikowanych dozorców.

Kwestjonarjusz uwzględnia 
specjalność zawodową danego 
pracownika, szczegóły tyczące 
się stanowiska jego pr ed wy­
buchem wojny, obecne zajęcie, 
położenie materjalne, udział w 
życiu publicznem i t. p,

Drugi kwestjonarjusz, który 
rozesłany będzie przedsiębior­
stwom budowlanym zawiera py­
tania, dotyczące specjalności 
przedsiębiorstwa, stan, w jakim 
znajduje się obecnie oraz ilości 
zatrudnionych robotników przed 
wojną i obecnie.

Od ilości uczestników ankiety 
oraz rzeczowości w odpowiedziach 
zależeć będzie, jej rezultat. Mo­
że ona rzucić światło na stan 
naszego przemysłu budowlanego.

siebie tak wielkiej odpowiedzial­
ności bez uprzedniego zasięgnię­
cia opinji kraju, zwoła! Główny 
Komitet Ratunkowy zjazd apro- 
wizacyjny do Lublina.

Z ziem polskich.
Rezultaty w yborów  do rad 

m iejskich na prowincji. W 
Koninie wybrano do rady miej- 
skięj 6 żydów, 8 naród, demokr.
1 4 socjal-demokratów, jak pisze 
„D. Warsz. Zeitung". W Słupcy: 
4 żydów i 8 polaków; w Pyz­
drach: 9 polaków, w Zagórowie: 
6 polaków; w Tuliszkowie: 2 ży­
dów i 4 polaków; w Kleczewie:
2 żydów i 4 polaków; w Rych­
wale również tenże stosunek 
radnych i iiość; w Śleszynie: 6 
polaków a w Skulsku 2 żydów 
i 4 polaków; w Władysławowie 
zaś odwrotnie: 4 żydów a
tylko 2 polaków.

Zdejm owanie dachów  z k o ­
ściołów . We Lwowie w ostatnich 
dniach rozpoczęto zdejmowanie 
miedzianej blachy z dachu świą­
tyni 0 0 .  Barnardynów.

Sprawa aprowizacji kraju.
Władze austrjackie są skłonnę 
pod pewnymi warunkami oddać 
Głównemu Komitetowi Ratunko­
wemu aprowizację całej oku­
pacji austrjacko-węgierskiej. Wo­
bec tego, nie chcąc brać na

Zmiana prawa
o wywłaszeniu.

BERLIN. Do Izby panów 
wzniesiony został projekt prawa 
przewidujący zniesienie przepi­
sów o pełnomocnictwach rządu 
w zakresie wywłaszczenia w pro­
wincjach wschodnich. Projekt 
ten zawiera, jako jedyny artykuł, 
następujące zarządzenia: „Para­
grafy 13, — 23 artykułu 1-go, 

.N° 10 prawa o środkach wzmoc­
nienia niemczyzny w prowinc­
jach zachodnio-pruskiej i poz­
nańskiej z dnia 20 marca 1908 
roku (zbiór praw S. 29) zostają 
zniesione". ...

Pełnomocnictwo królewskie 
dla przedłożenia niniejszego pro 
jektu prawa na obrady obu izb 
sejmu pruskiego dane jest w 
wielkiej kwaterze głównej pod 
datą 15-go maja. Sam projekt 
prawa nosi podpis ministra rol­
nictwa bar. v. Schorlemera. Uza­
sadnienie projektu ogranicza się 
kilku następującymi słowy: pa­
ragrafem 13-em prawa o środ­
kach dla wzmocnienia niemczyz 
ny w prowincjach zachodnio- 
pruskiej i poznańskiej z dnia 
20 marca 1908 roku nadane 
państwu prawo

„w okręgach, w których za­
bezpieczenie zagrożonej niem­
czyzny wydaje się być możli- 
wem nie inaczej jak tylko przy 
pomocy wzmocnienia oraz zao­
krąglenia posiadłości koloni ■ tów 
niemieckich drogą dalszej kolo­
nizacji, nabywać potrzebne ku 
temu grunta o powierzchni w 
sumie ogólnej nie większej niż 
70,000 a w razie konieczności 
na drodze wywłaszczenia" 
znalazło zastosowanie dotych­
czas w ciągu lat 9-ciu tylko je­
den raz na zasadzie decyzji 
Władzy państwowej jesienią 1912 
roku. Wywłaszczenie wówczas 
zastesowane zostało względem 
4-ch majątków o przestrzeni w 
sumie ogólnej 1655 ha., które 
przeszły na własność komisji 
kolonizacyjnej. Abstrahując od 
powyższych wypadków, komisja 
kolonizacyjna dąży do wypełnie­
nia leżących na niej zadań bez 
uciekania się do prawa wywłasz 
czenia.

Wogóle komisja kolonizacyjna 
od roku 1908, i nie licząc 
dwuch ostatnich lat trwania 
wojny, skolonizowała przestrzeń 
105,671 hal., stwarzając na tej 
przestrzeni 8066 kolonji. Ze 
względu na to rząd uważa za 
wskazane, zaś ze względu na 
położenie polityczne, wytworzo­
ne przez wojnę oraz 5-go listo­
pada 1916 roku, uważa również 
za uzasadnione zrzec się na 
przyszłość zastosowywania pra­
wa o wywłaszczeniu z roku 
1908, a zarazem powyższy prze­
pis prawa i pod względem for­
malnym pozbawić mocy działa­
nia.

i jej sprzymierzeńcami. W tym 
traktacie tajnym, który należy 
uważać jako reasekurację Rosji 
wobec sprzymierzeńców, Rosja 
czyni Japonji poważne obietni­
ce, które mają się m. in. odno­
sić do stanowiska Wielkiej Bry- 
tanji i Stanów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie.

Koalicja a Rosja. „Morning 
Post" donosi z Waszyngtonu: 
Rządowi rosyjskiemu dano do 
zrozumienia, że, w razie potrze­
by, udzielone mu będą do jego 
dyspozycji dalsze kredyty, o ile 
Rosja nie zawrze pokoju odręb­
nego oraz oświadczy gotowość 
obrócenia otrzymanych pienię­
dzy wyłącznie na cele wojenne. 
W razie przeciwnym, gdyby Ro­
sja bez zgody sprzymierzeńców, 
oraz Ameryki zawarła pokój 
odrębny, wówczas cała ta ugo­
da finansowa natychmiast traci 
moc swoją.

Nowi zwolennicy wojny. Z 
Petersburga donoszą: Na kon­
gresie żołnierzy z frontu mini­
ster wojny Kierenskij i minister 
poczty Ceretelli dali wyraz swo­
jemu pojmowaniu konieczności 
prowadzenia wojny w dalszym 
ciągu oraz zapatrywaniom owym 
na stosunki panujące obecnie 
w armji rosyjskiej.

Szczepię ospę  
ochronną

Instytutu D-ra S tęp n iew sk iego
ul, 3-go Maja róg Starososno- 

wieckiej dom kolejowy.

E  Duńezyk.
E m i s j a  i y m ń ń o m  
=  ą. fli. o. =

Odpowigdd od redakeji.
P. S tan isłow i Cybie na P ias­

kach. Wiersze „Hej bracia chło­
pi" i „Słonie" słabe. Rymy czę­
stochowskie. Do druku się nie 
nadają.

Pannie Helenie  W. Pisze pa­
ni: „Zima była taka długa, że
aż się nudziło". Na to nic nie 
mogliśmy poradzić. Nie umieś­
cimy.

E e k a r z - ia ły s t *
A S fJJA

L i l t s j n i i t i
M odrzejewska 41. 

Przyjm uje od 10— 1 i od 8—  
W niedzielę  od 10— 12.

•M tf

| Drobna ogłoszenia |
Lf t l f s !  s k h t K jW  się  z 12 pokoi po-  

trzabnj na biuro. Oferty Ko­
misja Żywnościowa ul. Dęblińska l l .

Do wynajęcia  ńia ze światłem.  
Czysta 4.

Zarząd

Stowarzyszenia W łaścicieli Niernchomiśei
m. S o s n o w c a

nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowa za lata 1913, 
1914 i 1915, składając jednocześnie kaucję w papierach pro- 

; centowych gwarantujących terminową wpłatę należności.
Wobec tego Zarząd zwraca się do wszystkich pp. właści­

cieli nieruchomości, aby wa własnym interesie bez najmniejszej 
zwłoki wpłacali zaraz po otrzymaniu wezwania w 1 Kasie Poż.- 
Oszcz. ul. Małachowskiego Na 11 w godz. od 9 do 1 w połud­
nie przypadającą ulgową należność.

fCromfta wojenna, #  JJ $lynna%jum {?, J l s p J i ń s f t i e j  ♦
Tajny traktat z Japonją.

„Express Korrespondenz" dono­
si: Już w przeszłym roku za­
warty został traktat tajny p o ­
między Rosją a Japonją. Szcze­
góły traktatu nie są znane. Mu­
si on jednak dotyczyć wszyst­
kich spraw, jakieby wynikły w 
razie konfliktu pomiędzy Rosją

w Będzinie

w  S o s n o w c u
podaje do wiadomości, że poJ  f 
czynając od dnia 20 b. m. wy­
dawać będzie po 3 funty ziem­
niaków tygodniowo na osobę.

W Administracji „Iskry"
są do nabycia tablice za ­
mienne, marki  na rabie i 
odwrotnie wedlag karsa 

a~zędo>»ego.
mmmmmmmmmmmimmmmmmmmmmammmmmmmmmmmmn*— mmmmm—mmmmmCL

Lekarz - Deatjstft

A .  i n g s t ę r

przeprowadził się 
oa o l Warszawską & 10.

d o m  —  P a c h t e r a  I p ię tro .  
P rzy jr a a je  od  9 l/ t — 12 ® p o la d n ie

o l  2 pp. do 7 o i e e z o r e n  .

• LEKARZ DENTYSTA

I J o t s t e i i
przeprowadził s ię  z Będzina do  
S osnow ca, M odrzejowska 15.
Przyjmuje od godz. 10 — 1 i od 

— 7. W niedzielę i święta 
od godz. 10 — 1.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard M onsiorski.
Za pozw oleniem  cenzury niem ieckiej m. Sosnow ca.

Drukarnia  Ryszarda Monsiorskiego.


